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Ekonomista rosyjski 
, w podróży. 
(Przekład z,Russkich Wiedomostiej}“ 
—AM— 1% 
IV. ŁÓDŹ. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 264). 

Ze względu na nadzwyczajną szybkość 
"swego wzrostu, łódź jest jedyną, nawet w 
całej Europie. Tak nagle powstałe i do- 
sięgające w ciągu kilku lat olbrzymich wy- 
„miarów ` miasta przemysłowe, można zna- 
leźć tylko w Ameryce północnej. Za wy- 
bitny dowód tego szybkiego wzrostu może 
służyć już sam ten fakt, że w ciągu dwóch 
lat 1884—1855 w Łodzi powstało 40 wieł- 
kich fabryk parowych! Taka ilość zakła- 
dów przemysłowych może powstawać w naj- 
bardziej kwitnących ogniskach przemysło- 
wych, chyba tylko w ciągu 10 lat. I te 
40 fabryk powstały mianowicie w tych la- 
tach, gdy nasz przemysł wewnętrzny w tych 
„samych gałęziach, wielce się żali na zastój 
a nawet na kryzys, jakiego dotąd nigdy 
ie było 7). -A przemysł łódzki wcale nie 
uważa za potrzebne powstrzymanie tego 
szybkiego ruchu; nie doświadcza on nie, 
coby wymagało pewnego zatrzymania Bię! 
Tylko jednego doznają obecnie fabrykanci 
/łódzcy braku, w celu dalszego niezwykłego 
powiększania swej produkcyi, — wody i w 
Łodzi myślą już o konieczności: wielomilio- 
nowych wydatków na sprowadzenie wody 
o 100 wiorst z Wisły. *) | 

Cały ten niezwykły rozwój przemysłowy 
przypada na wcale niedawny czas. Chociaż 
przemysł fabryczny zaczął się w Łodzi w 


„37 I w Łodzi produkcya w 1884 roku znace- 
nie są zmniejszyła, skutkiem przesilenia. 
' (Prz. red. Dz. £.) 

8) Do tej pory niewiadomo jeszcze, skąd bę- 
dzie wada sprowadzaną, jeżeli projekt kanalizacyi 
i wodociągów przyjdzie do skutku. Studya poro- 
biono w różnych kiernnkach, lecz o Wiśle nie by- 
ło nawet mowy. (Prz. red. Dz. E.) 
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kości, liczby ludności i całego swego wy- 
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pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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trzecim dziesiątku wieku bieżącego, lecz |glądu zewnętrznego. Lecz prócz swej wiel- 
kości, która się tak szybko rozwinęła, 
Łódź zasługuje jeszcze na uwagę w wyso- 


obecnych swych wymiarów dosięga nie 
|kim stopniu swą charakterystycznością i 


dalej jak w ciągu ostatnich lat dziesięciu. 
Bardzo dobrze pamiętamy, że na gora | 
naszym targu, jarmarku niżno-nowogrodz- |typowością. Chociaż miasto to pod wielu 
kim, gdzie teraz ciągle słyszymy tylko o |względami jest jedynem w swoim rodzaju, 
konkurencyi łódzkiej, pierwszy raz zaczęto j może być, że i jedynem w całej Europie, 
mówić o wyrobach łódzkich dopiero w 1879 lecz jest ono czystym wytworem współczes- 
roku, gdy sprzedaż ich wystąpiła tu dość nego wielkiego przemysłu i winno być u- 
znacznie 9). Wszystkie opinie, . słyszane |znane za niezwykle typowy objaw ruchów 
przez nas na miejscu, zgodnie przyznawały, | tego przemysłu i cech życiowych, wywoła- 
iż obecny ruch przemysłu łódzkiego rozpo- nych przezeń we współczesnem życiu histo- 
czął się dopiero od końca ostatniej wojny | rycznem. Łódź nic innego nie pamięta w 
wschodniej, a mianowicie od ustanowienia swej przeszłości i nie ma żadnej innej hi- 
opłat celnych w złocie, od tego pierwszego ,storyi — prócz fubryki, fabryka jest jedyną 
kroku. wzmocnienia naszego systemu ceł istotą, jedyną duszą jej istnienia: w prze- 
protekcyjnych. Następnie: przemysł łódzki |szłości, w teraźniejszości i w przyszłości. 
rozwijał się progresyjnie równolegle z dal-, Oprócz produkcyi fabrycznej, niema nic 
szym rozwojem tego systemu. Nie podlega, ani w pojęciach, ani w podaniach, ani w 
zdaje się, żadnej wątpliwości, że temu sy- | wierzeniach mieszkańców Łodzi, od góry 
stemowi najwięcej zawdzięcza opisany przez |do. dołu, od największych kapitalistów do 
nas krai fabryczny swój wzrost kolosalny. | najbiedniejszych robotników. Podobnie, jak 
Nie można tu nie wspomnieć o ironii hi- w dawniejszych czasach historyi europej- 
storycznej, która połączona jest z nasząjskiej, gdy żywioł wojenny i prawo pięści 
ochroną celną: ochrona ta, o którą 4:ta-| panowały nad wszelkiemi innemi popędami 
kim ogólnym jękiem wołali nasi fabrykan-|w życiu ludów, powstawały miasta, których 
ci dla ocalenia przemysłu rosyjskiego odjjedynem przeznaczeniem była obrona wo- 
konkurencyi zagranicznej, stworzyło im we- 
wnątrz państwa konkurentów bezporówna- 
nia niebezpieczniejszych, aniżeli wszelkie 
fabryki zagraniczne! aż. ; 
Bardzo niedawno temu Łódź, czyli „łucz” 
(Lutsch według wymawiania północno-nie- 
mieckiego, oraz Łotsch po austryacku), jak 
nazywają to miasto niemcy, a nawet. miej- 
scowi jego mieszkańcy 1°}, była nieznacz- 
nem miastem powiatowem, którego nikt nie 
znał. Obecnie zaś to miasto, chociaż urzę- 
dowo ciągłe jeszcze powiatowe, jest pierw- 
szem miastem po Warszawie w kraju nad- 
wiślańskim i jednem z najpierwszych miast 
Cesarstwa Rosyjskiego pod względem wiel- 


i 


kultury europejskiej wielki przemysł fabry- | 
czny stwarza miasta, nie mające innego 
znaczenia i innego celu, jak produkcyę fa- 
bryczną. Właściwością Łodzi jest tylko 
niezwykła szybkość jej wzrostu, oraz wybi- 
tność krańcowa tego typu w porównaniu z 
innemi miastami fabrycznemi, które miały 
jednak w swym rozwoju historycznym i in- 
ne pierwiastki. Tu jakoby nie było ani w 
przęszłości, ani w teraźniejszości, najmniej- 
szego śladu żadnych innych pierwiastków 
życia— prócz fabryki, 

Widok zewnętrzny Łodzi wybornie przed- 
stawia od pierwszego rzutu oka całą jej 
treść wewnętrzną i szybką  historyę tej 
miejscowości. Łódź wywiera wogóle wra- 
żenie miasta tak wielkiego i zarazem tak 
nowo zbudowanego w najnowszym stylu ar- 
chitektonicznym, jakiego uie wywierają u; 
nas największe miasta, oprócz stolic, a na- 
wet tylko oprócz kilku nowozabudowanych 
części Petersburga i Moskwy. Główną uli- 
cę, mającą osm wiorst długości, co do: 


9) Już w 1878 r. fabrykanci moskiewscy zwró- 
cili uwagę na Łódź, choć wyroby łódzkie już: od 
1870 r. szły na jarmark niżno-nowogrodzki. 

: (Prz. red. Dz. B.) 

10) Mieszkańcy Łodzi nazywają swe miasto: 
połacy Łódź, a niemcy Lodź, nazw zaś przytoczo- 
nych przez p. Bezobrazowa nikt nie zna. 

(Prz. red. Dr. E) 


lękli! —. mówią dzieczęta, czumaąckie słowa. 


| Ogłoszenia przyjmo 
joraz w Hiuraeh Opłoszeń 


jenna, podobnież panujący w obecnej fazie 


| Ot, nieznośni burłacy, jak nas prze- | we młynie, a serce wciąż powtarzało miłe | Posłuchaj tylko 


— Słuchajcie! słuchajcie! powitajmy czu- 
maków! — zagadała Motra Czemerówna, 
dziewczyna czarnooka, żywa i śmiała. 

I wnet zawiodła pieśń o czumakach, 
którą dziewczęta. wszystkie podchwyciły i 
razem Śpiewać zaczęły; czumacy zaś idą 
sobie, patrzą, a potem jak rzucy się na 
nas,—my w nogi! Oni nas dogonili i oto- 
czyli. niby wielką chmurą. , 

— Pozwólcie nam przejść, panowie czu- 
macy, bądźcie łaskawi! — prosiła Motra. 

— Oho! — huknął jeden z czumaków, 
jak dąb wysoki, nieruchomo stojący, Z roz- 
postartemi ramionami i fajką w zębach — 
chyba ty, dziewczyno moja, zwyczajów czu- 
mackich nie znasz! 

A drudzy żarty z dziewcząt stroić za- 
częli, ja zaś ciągle 'chowałąm się za Mo- 
try. Wtem, z gromady wyszedł jeden 
piękny, śniady, z orlemi oczyma; wyszedł, 
w boki wziął się, przedemną stangł i 
prawi: | 

— Dzieweczki-gołąbeczki, a któż to jest 
i ta dziewczyna, do jasnej gwiazdy podobna? 
pie. wy-|Gdyby ona po błękitnem morzu rybką 
Widzicie | pływała, jabym ją siecią jedwabną złapał; 


SEN. 


Nowela Marka Wowczka, 
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Przekład z rusińskiego 
Elizy Orzeszkowej, 


(Dokończenie — patrz Nr. 264), 


Stoję ja, niby wyżej niż do pasa w zielo- 
nem zbożu; dokoła mnie pszenica wypływa 
w kłosy i czerwienieją maki, a naprzeciw 
płyną dwa księżyce w pełni, Jeden z 
nich jasny, a drugi jeszcze jaśniejszy 1 oba 
wprost ku mnie płyną, ale jaśniejszy wciąż 
przodem płynie, płynie — i ot, do samych 
"rąk mi się stoczył; drugi zaś, zniknął za 
chmurą. Obudziwszy się, zaraz ten dziwny 

sen rozpowiedziałaa. M l 
| — Dziwny-ż,. bo dziwny! — rzekła ma- 
tka i uśmiechnęła się. 

.— Qzego już te dziewczęta 
Śnią! — odezwał się ojciec. — 


ją! Księżyc ręką nchwyciła, jak wołu za |gdyby ona ptakiem pod. niebem latała, ja- 
- rogi. Ot, śpisz, to i śnisz. bym ją złotem prosem przywabił; a teraz 

a Son mara, Bóg wiara! — dđokońezyła | tylko zapytuję: jakiego ojca jost ona cór- 
„matka. kg? 


Dziewczęta na to chórem krzyknęły: 

— Iwana Samusia! Iwana Samusia! 

Wtedy wziął mnie za rękę. 

— Dzieweczko-czarowniczko — mówi — 
czy można mnie swatów przysłać do cie- 
bie? | 

W oczach mi pociemniało. 


IL 


siłam jakoś ojea, aby 
W yszłyśmy 
za wieś, na mogiłę; śpiewamy sobie, swa- 
wolim; wtem, jak krzyknie ktoś: „hej! hej! 
hej!” to aż echo po wzgórzach poniosło. 
W zdrygnęłyśmy się całe, patrzym, a to 


W niedzielę uprosiła! 
pozwolił mi pójść na zabawę. 


ŁY. 


i óry schodzą; woły ich siwo- A l = 
e > fecti rogami i w wyrzynanych| Późno dnia tego powróciłyśmy do A 
Pad pni zaś sami słuszni, silni ij mów, a czumacy w swoją drogę poszli. Sen 
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- i iegł, w uszach i i jak 
młodzi, . mnie odbiegł, szach szumiało mi ja 


Od tej pory świat cały zniknął mi z o- 
czu. Jedną tylko myśl miałam w głowie 
i jeden żal w sercu. 

— Córeczko ty moja, co się tobie sta- 
ło? — pytała mnie matka — w oczach 
mi marniejesz, moja dziecino! 

„A. ojciec, milcząc, przygląd 
nie. 

Dziewczęta otaczały mnie i pytały: 

— Czego ty taka smutna? Co ci leży na 
duszy? Milczysz tak ciągle, jakbyś wodę 
w ustach trzymała. Może na ciebie kto 
złemi oczyma spojrzał? Może zły wiatr 
cię owiał? Czomu ty tak wyglądasz, jak- 
byś z obrzydłym znręczoną była? Powiedz 
nam prawdę, Domaszko serce! 

A ja milezałam: lękałam się, aby mi 
prawda z ust nie wylociała. - 

— Widzisz ją! boczy się od nas — 
gniewnie mówiły dziewczęta. 


ał mi się pil- 


czki” Ot tak, jakoś niezdrową się czuję! 

— Pobaw się tylko z nami! 

I brały się za ręce, mnie porywające z 
sobą i biegły z głośnym śmiechem, aż zie- 
mia pod niemi jęczała. | 

— Ej, dziewczęta! — rzekła raz Mo- 
tra — Domaszce zabawy nasze nie w gło- 
wie! Ja wiem, jaki to smutek ją uciska. 

Dziewczęta do niej przylgnęły. 

— Powiedz, Motro, siostrzyczko-synogar- 
liczko, powiedz! 

— Pokochała nasza Domaszka czumaka 
młodego, wędrownego... | 

— To, to, to! tego śniadego, wysokie- 
go? tego, którego buty tak skrzypiały? Oj, 
piękny-ż bo, a jaki żartobliwy, wymowny, 
ze złotemi usty! 

Mnie płomieniem niby oblewało. 

— Wstydź się, Motro, wstydź się! 

— A czegóż się ja mam wstydzić? Szczerą 
prawdę powiedziałam. Może nie? Pobóż 
się, że nie! Widzisz! fi ust nie otwierasz! 


Cóż ja wam mówić będę, siostrzy- | 


| 
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CENA OGŁOSZEŃ : 

Za Jeden wiersz petitom jub za Jogo 
miejsce 6 k, z ustępstwam za 2 razy 
bh, za 3 razy 15%, ta 4 Nzy 20 ©, 
za 6 razy 200, za 6 razy i więcej 
809%, 

Nekrologi: xa każdy wiórsŁ LOXop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 ku, 

Biała 3 wierszowa ogłosronia alre- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przowyżarających 10 4, 
ustępstwo dodatkowe ogólno bjp» 
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wana sọ: w Administracyi „Dziennika 
Rajchmana i Frendiera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez xastrzeżenia—nie będą zwracRne. 
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wielkości i piękności budynków można po- 


równać, jeśli nie z Newskim Prospektem, 
to z Twerską w Moskwie. Lecz charakte- 
rystyczną właściwością Łodzi jest to, że 0- 
prócz budynków fabrycznych, znajdujących 
się tak w samem mieście, jak wokoło nie- 
go i domów właścicieli fabryk, niema ża- 
dnych innych budowli. Liczne domy fa- 
brykantów są to prawdziwe pałace; nie są 
ona zbyt wielkie, lecz bardzo piękne i zbu- 
dowane w guście najnowszych budowli Ber- 
lina i Wiednia. W tym stylu zbudowane 
są w Łodzi wszystkie domy; niema tu wca- 
le żadnych starożytnych wielkich budynków, 
to też niepodobną jest ona do żadnego in- 
nego miasta: rosyjskiego, polskiego lub nie- 
mieckiego. Wygląda ona, jakby ją całą 
zbudowano w tych dniach. Pomiędzy no- 
wemi wspaniałemi budowlami prawie wszę: 
dzie pozostały jeszcze małe mizerne domki 
starej Łodzi, które codziennie są rozbiera- 
ne i prawdopodobnie bardzo prędko zni- 
kną. Wszędzie leżą miejsca próżne, które 
są nabywane pod nowe budowle. Jeszcze 
nawet w środku miasta pozostały pola, po- 
przednio grunty orne, które nie tak dawno 
zajmowały większą część obecnego : miasta, 
Wszystko to nadaje Łodzi zupełnie odrę- 
bną fizyognomię; gdy przypatrujesz się jej, 
to mimowoli myślisz o dalekim zachodzie 
Ameryki północnej, gdzie prawdopodobnie 
także szybko kolonizują się nowe miejsca 
i powstają nowe ogniska ludności. Wszędzie 
w Łodzi budują się, co przypomina, że lu- 
dność ta nie skończyła jeszcze swego Toz- 
woju, że dotychczas jest ona tylko ¿m Wer- 
den, w chwili procesu swego wzrostu. 

Jako o dość charakterystycznej cesze 
Łodzi, winniśmy wspomnieć 0 nadzwyczaj 
małej ilości świątyń wszystkich wyznań, 
które to świątynie są tu jedynemi budo- 
wlami, nie mującemi na celu produkcyi fa- 
brycznej. Przy ludności, przechodzącej 160 
tysięcy, są tu tylko dwa kościoły rzymsko- 
katolickie, dwa luterańskie, jeden prawosła- 
wny i jedna synagoga *'). Nawet niektóre 
z nich wcale niedawno zbudowano. Naj- 
wspanialszą jest synagoga, jeszcze nieukoń- 


nie licząc czwar: 
red, Dz. £.) 
, co ci powiem. A. wy zno- 
wu, choć odetchnąć mi pozwólcie, bo take- 
Scie mnie ściśnęły, że uduszę się chyba! Šia- 
dajcie koło mnie i słuchajcie! 

Posiadałyśmy i słuchamy, 8 mnie ser- 
ce tak bije, że ledwie z piersi nie wysko- 
czy. 
2 Dowiedziałam się, skąd ci czumacy 
rodem? 

— Oj! — krzyknęłam — a skądże? 

— Oni wszyscy z Mazowiszcz.... 

— Skądże ty tę wiadomość wzięłaś? 

— Z morskiego dna zaczerpnęłam.... 

Była ona istotnie, ta Motra, taką, że i 
na dnie morza znaleźćby potrafiła to, czego 
jej było trzeba. 


— Ten, który udawał się do Domaszki, 
nazywa się Daniło Dończuk; a ten, który 
mnie podobał się najwięcej, Kiryło. 

— A któryż z nich był Kiryło? — za- 

pytała Olena Jakóbienkówna — czy ten 
biały, wesoły? 
— Pewno! Ja nie dowiadywałam się 
nawet o tego białego. Jego już Pan Bóg 
dla ciebie przeznaczył, siostrzyczko. Mój 
Kiryło to czyste złoto. Brwi ma gęste i 
czarne, ciągle fajkę pali, chmurny taki, 
jakby szedł z turkiem wojować, a nieru- 
chomy, jakby że złota wykuty. Raz on 
tylko przemówił do nns; Żadnej z dziew- 
cząt nie: zaczepiał, .na mnie tylko parę ra- 
zy spojrzał i to tak jakoś wypadkiem, ni- 
by niechcący. Takiego-m to ja sobie pta- 
ka spodobała, ale cóż robić? Byleby tylko 
prędzej wrócili oni z Krymu! 

— I cóż będzie, kiedy wrócą? — zapy- 
tałam. e, 

-— watów do nas przyślą — odpowie- 
działa — i wyswatają! A teraz, dziewczęta, 
Domaszkę pieśnią uczęstujmy! 

I zawiodła: 


U) Synagog w Łodzi jest trzy, 
tej niedokończonej. (Prz. 


„I aśniała gwiazdka, jaśniała... 
Z kim ty, Domaszka, z kim stała? 


'ezana. Jęlen z.tutejszych: największych 


magnatów fabrycznych, z. bezstronnością i. 


tolerancyj, z których tu słynął, uczynił 
hojne ofary pieniężne na budowę i prze: 
róbkę Mdynków kościelnych wszystkich wy* 
znań Jez wyjątku ©), Tym także chara» 
kteryjuje się panujący duch tutejszego spo- 
łeczgistwa.. Wspormaniony ofiarodawca po- 
stągł bezwątpienia bardzo” humanitarnie, 
ley/ zarazem i rozimnie, albowiem wpośród 
stżących' wjego wielkich zakładach fabry- 
ych znajdują się ludzie wszystkich wy- 
ań bez wyjątku. ©... 
Kiwestyą, najbardziej interesującą co do 
Łodzi publiczność rosyjską, jest następują- 
ca: jakie są. szczególniej przyjazne warunki 
Bkonomiezne tego: okregu: przemysłowego, 
które pozwalają mu tak zwycięsko konku- 
rować=z ;naszym. przemysłem wewnętrznym, 
uciskając „i dręcząc naszych wytwórców? 
Przyznajemy się, że nie zdążyliśmy żebrać 
w.czasie swego krótkiego pobytu w Łodzi 
dostatecznej ilości danych dokładnych, aže- 
by rozstrzygnąć tę kwestyę. Mimo wszyst- 
kich. słyszanych przęz nas zdań o tej kwe- 
tyi, pozostaje ona dla nas dotychczas zi- 
- gadkowg, jak też nazwała. ją pewna osoba, 
pozostająca w bardzo -bliskich stosunkach: 
«z „interesami przemysłowemi | łódzkiemi. 
Miejmy madzieję, że komisya rządowa, któ- 
ra; tu,.pracowała i zebrała wiele danych 
„faktycznych, rozwiąże tę kwestyę.  Wszyst- 
sko, udzielone nam.i osóbiście przez nas za- 
uwążone. co; 'do wyższości przemysłu łódz- 
kiego nad rosyjskim lub moskiewskim, jest 
„niedość, przekonywającem w tej sprawie, 
„I tak, mówiono nam, : iż. tutejsi właści- 
„ciele. fabryk, sami gorliwie zajmują się swe- 
mi interesami i pracują osobiście, podczas 
„gdy u nas, fabrykami zarządzają dytekto- 
rowie, otrzymujący Ogromne pensye *); że 
ludzie, kierujący. tu. fabrykami, posiadają 
„więcej wiadomości technicznych, aniżeli u 
nas i wogóle są wykształceńsi 14).  Dalój, 
objaśniano nas, że kapitały są tu po wię- 
„kszej części zagraniczne, a skutkiem tego 
tańsze, aniżeli: u nas %) i wlasciciele tutej- 
szych; fabryk zadowalniają się mniejszemi 
zyskami -od naszych kapitalistów i fabry- 
kantów; prócz tego,—że. tutejsi producenci 


nie dają: swym nabywcom kredytu dłuższe: | 7 


-go nad, trzymiesięczny, skutkiem czego 
sprzedając .w porównaniu z naszymi fabry- 
.kantami: taniej, wygrywają na znacznie wię- 
kszej. szybkości obrotu swych kapitałów. 
„Jeszcze dalej, objaśniano nas, że skutkiem 
mniejszych . odległości, przywóz. zagrańicz- 
nych maszyn i materyałów (bawełny, wełńy 


+423) ŠI p:i Karol Scheibler,: (Prz. red. Dz. Ł.) 

: 18) ¿Co do tega,. poinformowano p. Bezobrazo- 
wa bardzo dokładnie; odnośnie ześ do fabryk ro- 
syjskich, widzimy ze sprawozdań inspektorów ro- 
syjśkich, że bardżorzadko zastawali oni w- fabry- 
"kach .sarajch właścicieli, którzy- zwykle mieszkali 
-gdzieindziej; niejednokrotnie nie było w. fabryce. 
uswyet 1 dyrektorów, którzy woleli bawić się w mie- 
Śdlee .. . ; 3. 0. (Prz.red; Dz. 7.) 
|. l) Też same sprawozdania inspektorów: fabry- 
*Gznjch wspominają niejednokrotnie. 0: zarządzają”: 
cych fabrykami, którzy ledwie umieli czytać i pi- 


A TN SE 


DZIENNIK ŁÓDZE | | a 


it. d.) kosztuje fabrykantów łódzkich ta- 
niej, aniżeli wewnątrz Rosyi *°); że znacz- 
nie taniej kosztuje ich także paliwo, węgiel 
kamienny, znajdujący się w pobliżu (zre- 
sztą nie bliżej nad 100 wiorst *), Nako- 
niec. mówiono ham, że robotnicy łódzcy, 
przeważnie niemcy (o tem jeszcze niżej po- 
mówimy), są znacznie lepsi **) i pracowitsi 
od naszych. robotników podmoskiewskich, 
że wreszcie w fabrykach łódzkich jest zna- 
cznie mniej świąt, aniżeli u nas, *) i bez- 
porównania w mniejszą ilość. dni robotnicy 
nie stawiają się do pracy z własnej wipy, 
przy zupełnem nieistnieniu tu pijaństwa °°). 


(Dokończenie nastąpi). 


= ROZPORZĄDZENIA 


Gyrkularz departamentu opłat celnych z d. 30 
września (v. s.) 1886 r.. Nr. 20,699. . 

O nieprzepuszczaniu posyłek, .naznaczonych do 
transportu z Europy do Persyi. 
„4 akt departamentu. opłat celnych widać, że 


RZĄDOWE. 


niektóre instytucje celne- zezwalają na swobod:e 


przesyłane .do miejse przernaczenia posyłek, idą- 
cych z Europy i adresowanych do Persyi, transito 
przez kraj Zakaukaski,  -* > ała 
-Ze względu, iż przewóz tranzytowy towarów za- 


|Z akej kolejowych nahywano rybińskia po 96": 


-pa 


Nr. 285 


aeni : Y dziś nad- : 
rynku papierów publicznych ruch był dziś nad | 
ni) maly, usposobienie stabe, Pożyczki wscho- | 
-daie trudno było pomieścić po 933); — 99; pożyczki | 
premiowe nabywano po 2591), i'239 rs. zm RA 
pierwszą i po 2211, i 3 sa ża” drugą ; n Ea 
eye miejskie petersburs ie nabywano, po y T60-| Fosa d 23 listopada: s 
skiewskie po 94, listy zastawne obarkowskie, po odbyło s > Ż gi oczątku. założenia 
po 1011,, petersbutsko-tulskie po 1005. Dosyć o- i Szko Ca PŁEMIOŚ a> P } h 
żywiony popyt miały tylko listy zastawne towarzy- q dzisiaj, wydała Świadectw z zupełnego 
stwa wzaj: maego eoe 2. A Je] ukończenia: 49. HERE 
162 za metaliczne 1 po 8 | we. z, Pog 
W dziale akcyj bankowych ruch ustał zupełnie, pr zh ô am sa ch e 
ceny chylą się ku zniżce. Nabywano stylko rosyj- na rynkac esars w . A | 
skie dla handlu zagr-nicznego po 829 rs, wołako-|  Spdika młeczarska na dużą skalę propo- 
,kamskie po 565 T8, RE SEE RI Pie. nowang jest w Warszawie. * Kapitał Za 
besarabsko-tauryekie po 485 rs. akeyj ube-pie-i, . PE eo maki 
jA eń od ognia niewielki popyt miały pót-reburskie, kładowy ma, dosięgać so . tysigoy a 
po 407-412 rs. i północne po 245 rs. Akcye to- ; Fundusz powyższy ma 7 zebranym «€ To- 
warzystwa „Rosya“ ofiarowano nag'aco po 833 rs.: gą udziałów. | | a 
Przemysł garbarski w. Warszawie. Garbar- 
dniem 23 listo- stwo należy do gałęzi przemysłu, które naj- 
da. Glełdu taka jak dzisiejsza, naweń w po- pocześniej rozwinęły .się i zakwitły. w kra- 
i mysinych czasach należy do rzadkioh_ wyjątków. iiu naszym. Obecnie: zyskało -ono rynki 
ar Mob a E (A dk wielu | zbytu nietylko ‘na oddalonym wschodzie, 
ty przybrały bardzo wielkie wymiary, kursy wielu ji tatnich <azacnch=nacrakhorlstal: 
(papierów osiągnęły znowu zaaczne zwyżki, Prze- ale w Rok czasach od berlińskie 
dewszy tkiem zasługuje na uwagę poruszenie na | sfery przemysłowe zaszczytną 0 niem wy- 
targu rent, Rozległością obrotów i zwyżką kursów ; ały opinię. W tych dniach, jak donosi 
|odźnaozyły się szezególniej poźzczki egipskie, a bok Dniew. Warsz.” specyalna ; komisya żab: 
nich. także serbskie, t. zw. tytuniowe, leez również k a} ea a ear do 
wszystkie inne papiery, do tego działa należące, , dzia em ispektora a ycznego y y ł 
trzymały się mocno. Ulubionym papierem kapita-,w Warszawie rawizyę:. istniejących: tamże i 
listów, niemniej-jak i spekulacyi, są teraz jednak | garharń pod względem sanitarno-budowla- 
akcye banków. "Udziały berlińskiego o oazach | nym itp. Z pomiędzy nader interesujących 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Warszawa. Posiedzenie sókcyi B-tej to- 
warzystwa popierania przemysłu 1 handlu, 


| alazły popyt 


rs. i carycyńskie pa 188!) rs. 
Z giełdy berlińskiej donoszą pod 


| 
i 


| 


hand owego podążały dziś dalej w kierunku. zwyż: 


szczegółów, zebranych przez komisyę, wyj- 
mujemy główniejsze. Ziwiedzane zakłady 
wogóle, z małemi wyjątkami, nie odpowia- 
dały wymaganiom hygieny przemysłowej, 
Główny -kontyngens robotników stanowią 
polacy, procent ,cudzoziemców : wynosi. od 


granicznych przez kraj Zakaukaski wzbroniony. 20-| owym, także kierujące papiery w tym dziale, au- 
stał przez Najwyższy rozkaz z d. 13 maja (v. s.)'stryackie akcye kredytowe i udziały d;skontowo- 
18838 r., pizyczem nie zrobiono wyjątku dla towa- komandytowe były dziś przedmiotem "rozległy ch 
rów przewożonych w posyłkach pocztowych, — | obrotów i osiągnęły znaczne zwyżki. ś Natomiast 
departament opłat 0el-ych- poleca : w wydziale. cel-| osłabło usposobienie na targu papierów górniczych. 
nym do wykonania, aby posyłki pocztowe, idące z| Poprzednie zwyżki kursowe doprowadziły do rea- 
Europy. i przeznaczone do wysłania do Persyi 1 lizacyj, podczas gdy ochota do kupna nie jest juź 


iyl 


Turcyi transito, przez kraj Zakaukaski, nie były 
przesyłane dalej, lecz 'zwracane*z powrotem za 
granicę, stosownie do p. 4:89 1224 ust. celnej (wyd. 
1857 roku). — ; ... . š : 
Podpisał; Zarządzjący departamentem, 
i KE M. Zabugin. 
czelnik wydziału, 
Miktaszewski,: 


R Poświadczył: Na 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
Gielda. opat ersburg, 23 jaioa "NB 
tutejszym targu wekslowym nie było dziś żadnych 


obrotów i kursy: pozostały niezmienione:  2227/.4 ną! 


Londyn, 194 na Berlin i 241 na Paryż. Złoto 
nabywano po }8 rs: 68 kop. za półimperyał. Na 


_.16) "Na to odpowiedzią być mogą artykuły, wy- 
wołane broszurą p. Szarapowa; drukowane wna- 
szem piśmie > (Prz. red. Dz. B) . 
(1) Uwagi nad kwestyą węgla mogą czytelnicy 
znaleźć w pierwszym ż artykułów, o jukjeh mówi- 
my w uwadze. 16. SE 
18) (W przędzalnietwie i tkactwie nie ma to ża- 
dnego znaczenia, gdyż doskonałość maszyn nie po- 
zostawia pola robotnikowi dla wykazania wprawy 
i iuteligencyi, | l (Prz. red. Dz. Ł.) 
18) Według' prof. Janżuła, średnio wypada, 
prócz niedziel, w każdej fabryce okręgu moskiew- 
skiego, rocznie świąt 27,6. Nie. posiadając podo- 
bnych danych o Łodzi, podajemy tylko, że w. za- 
kładach scheiblerowskich przypada rocznie świąt 
168, w fabryce p. Poznańskiego 16. Jeżeli jednak 
zwrócimy uwagę, iź według Beyana, robotnicy an- 
gielscy.mają rocznie Świąt 32 dni, to przekonamy 


się,, iż znaczna nawet ilość świąt nie może być 
przeszkodą do kwitnięcia przemysłu. Prof. Jan- 
żuł w obliczeniach swych wziął pod uwagę 44 fa- 
bryki, z których tylko 16 miało więcej Świąt od 
fabryk angielskich, 1 tyleż, a reszta mniej. Przy- 


sać. Coś podobnego w Łodzi jest rzeczą niemo- |-tem nie należy zapominać, iż w Anglii dzień ro- 
iliwa, | 005. (Prz.red. Dz. £.) |boczy jest krótszy, aniżeli w okręgu fabrycznym 
-«..A3)..Nie wszystkie przedsiębierstwa łódzkie o- | moskiewskim. ` > 


parte są na kapitałąch zagrańicznych, a z drugiej 
strony firmy tutejsze otrzymują za grań'cą kredyt 
na tych samych warunkach, co i firmy moskiewskie. 
a n mmaa (Prz. red. Dz. Z) 

2 tobą, Daniłku, z tobą, | 
Stałam pod wierzbą zielońą; . 
Z tobą, czumakiem, Daniłkiem, . 
Pód wyszywanym rękawkiem. 


=: Pówiedz-że, ;Motro-serce, skądże ty 
wiesz to.wszystko?. Kto. tobie o tem po- 
wiedział 48 0:30 ka | 

— .Posyłałąm j 


"sła pod prawem. skrzy 
pilce, drugą o Kiryle. 
„„lak'zbyła mnie żartam 

„powiedziała. l 


dełkiem: jedną o Da- 


Nadeszła jesień, w polu: skończyły się 


roboty, po. ulicach: swaty chodzić zaczęli ij: 
wczęta chwaliły |. 


tylko słychać było, że dzie 
się jedną przed drugą: 


— Ja ze, swoim , Michałkiem zaręczona! 


—. A mnie; ojciec pobłogosławił z.. Pa- 
ESTONIA ADNE an o: 
„mutno mi było i ciężko mi było, tak, | 


jakby, mnie: zewsząd: czarna chmura ogar: |. 


nęła. Jedyna, mi. 
pogadać z .Motrą. j: , 
Prosiłam ją ciągła 00 

| = Powiedz. mi, lubko, czy to prawda, 
co mówiłaś, czy tylko żart? 
mówił; .że-oni.swątów przyślą? | 
Czyżem ci ja nie mówiła, kogo po 
wieści posylałam? . Sroczkę-białoboczkę! ` 
sv Tiak zanosi się od śmiechu. o 
— Ot, ;sęrce, co ja .ci poradzę; wiele nie 
pytaj. Pomyślmy lepiej o tem, jak wy- 
bierzemy się w obcą stronę i do obeych 
ludzie, Jaka tara dola nasza będzie? Daj 
Boże, aby szóżęśliwą była 
potem do rodziców“ swoich 


moni 


w' gościnę, Ją 


©. |przyjadę pysznie i pięknie, 
. |pyszniej i piękniej odemnie. Przyjedziem 
„|siwkami, bo w Mózowiszczach wszystkie 


|chanymi mężami. Ot jak! Niech wrogów 
a na zwiady. sroczkę-bia- | 
łoboćzkę ivona. mnie „dwie wieści. przynio- |. 
ii prawdy niel 


| pana Ighata. 


pociecha spotkać się ij 


Kto. tobie |; 


_Przyjedziemy | p 


(Prz. reds Dz. B.) 
" 20) —Nieistnienie w Mbdzi pijaństwa śmiało mo- 
żemy zakwestyonować. Między Kodzią a Mo- 
skwą różnica może być tylko w.stopniu. 

NOE 3 — (Prz red, Dz. b.) | 


a ty jeszcze 


woły siwe; w dymkowych namitkąch, z ko- 


naszych od naszego 'szczęśćia oczy zabolą. 
Pewnego dnia pracowałam sobie w sad- 

ku, aż przybiega do mnie młodsza sio- 

stra. a a Jk 

_— Domasiù! 


`z; jaych po tamtej stronie. oceanu. Rezultat. był œ 


(Prz, ssd. Dz. ED. | 


| 


bynajmniej tak wielką jak dawniej. SR RZA 
Wełna, Bradford, 22 listopada. Wełna 
mocno, ale spokojnie, pomyślnie dla nabywców, 
przędza spokojnie, mocno, tkaniny spokojnie. 
Z giełdy zbożowej berlińskiej dońoszą pod dniem 


1*/ą — 2. Praca kobiet, oraz małoletnich 
prawie nie znajduje zastosowania. Płąca 
robotnika waha się od 60 kop. do 2 rs. 
dziennie. Długość dnia roboczego 9d.101/, 
1— 1l godzin. -Organizacy4 pomocy lekat- 
skiej we. wszystkich zakładach nader nie- 
dostateczna. - Tylko większe. posiadają: sta- 
|łych lekarzy i felczerów, lecz nie będących 
na miejscu. Kasy pomocy, dla. chorych 
istnieją tylko przy większych. zakładach. 
Godne uwagi są przepisy organizacyi. ta- 
kiej kasy w zakładzie Temlera i Szwede, 
Fundusz jej tworzą nie -strącania.z płacy 
'zarobkowej,. lecz. jednoprocentowe dodatki 
„do, tejże, wydawane. przez właścicieli: za- 
kładu. - KAR Zeb SR 
|. Materyal :surowy. garbarze. warszawscy 
otrzymują z kraju, z Cesarstwa, z zagra- 
niey i z Indyj Wshodnich.- Wartość ' ma- 
teryału zużytego w zakładzie pp. Temlera 
i Szwedego w. r. 1885. wyniosła 719,000 rs., 
a wartość produkcyi w tymże. roku .dosię- 
gła cyfry 1,548,000 rs. Do fabrykacyi zu- 
żyto różnych chemikalij i materyj garbar- 
skich za .268,724. rs. ak, paso 
Pułtusk. Szowarzyszenie: handłowe ziemian 
pułtuskich, istniejące od lat kilku zostało 
zwiniętem, RENEE CE 
(Kijów. Na. rynku cukrowym, jak twier- 
dzi „Kijewlanin,” panuje zniechęcenie i 
apatya. , | 
Warzelnie soli w Ciechocinku chce wziąść 
w. 75-letnią dzierżawę, towarzystwo wło- 
skich kapitalistów, e 2 

„ Bank francuski. Wedle zapewnienia „Ku- 
ryera warszawskiego,” 'w sferach finansi- 
stów paryskich powstał poważny” zamiar 
utworzenia w naszym kraju banku kredy- 
towego, pod nazwą „francuski,” 


28 listopada, Według depeszy dzisiejszej, ' jawne 
zapasy pszenicy w- Ameryce obejmują 59,561,000 
baszli, Dziwniejszą niż wysokość zapasów jest ta 
| okoliczność, że takowe ciągle jeszcze rosną, cho- 
ciaż już od kiltu tygodni zapowiadańo zhaczne 1ch 

pomniejszenie. Wszystkie objawy przemawiają za 

tem, że pomylóno się w. ocenie zbiorów tegorócz- 


wiele większy niż wykazano w sprawozdaniach u- 
rzędowych, gdyż jeszcze teraz fermerzy z okręgów 
zachodnich dowożą bez porównania więcej niż w 
innych latach o tej porze. Usposobienie giełdy :tu- 
tejszej było dziś w ogóle niechętne. i _apatyczne. 
Notowania pszenicy obniżono 6 šj m., w dalszym 
ciągu powetowano połowę straty, lecz obroty Lie 
wyszły z granie -nadzwyczaj ciasnych. <Źwawiej 
nieco obracano żytem, gdyż popyt z okolic, spoży- 
,wających jest znaczny i naglący. Zakupy na ra- 
j ghunsk. tutejszych. licznych ładunków z nad morza 
Azowskiego i z nad Dunaju po 'części już nadpły-- 
| wających, a po części później nadejść mających, 
„tie wywarły przygnębiającego wrażenia na rynek 
, tutejszy, gdyż zapłacone ceny o kilka marek prze- 
|wyższają poziom tutejszy, Zdaje się, że te ładun 


I 


U 


(ki wcale nie dojdą na targ tutejszy. 

Cukier, Kajów, 21 listopada, Na tut jszym 
rynku cukrowym panuje zupełny zastój. Fabry- 
kanci oczekują powrotu reprezentaatów swoich z 
Petersburga, powstrzymują się od: wszelkięh środ. 
ków co do uregulowania produkcyi. Mówią, że 
minister finansów został: upoważniony: do 'ustano- 
wienia pewnej kontroli, w celu uregulowania : cen 
cukru, dla zapobieżenia przesileniu, W ostatnich 
dniach nie dokonano żadnej tranzakeyi na gieł- 
dzie tu ejszej. W ciągu tygodnia ubiegiego sprze- 
dano mączki gotowej tylko jedną partyę 5,000 pu- 
dów na miesiące zimowe do Moskwy po rs. 4 i 
60,000 pudów na miesiące jesienne do Odesy dla 
przeróbki. SE UE S aga A 

Cukier. Peter sburg, 20 listòpoda. : Skut- 
kiem odrzucenia projektu unormowania produkcji. 
cukru, panuje na targu zupełny zastój. Nawet po 
cenach o 20—30 kóp; niższych niż w tygodniu "poż 
przednim, nie móżna było wcale znaleźć nabywców. 
Mączka krystaliczna rs. 4, faryna rs 4,20, nominal- 
nie, bez zmiany. ADB: 


ez 


na 


ryłem Sałtysem i jednego dnia odbyły się 
nasze "wesela. Wtedy dopiero przyznała 
się przedemną, że do Mazowiszcz posyłała 
starą Bulbichę. Ona to. rozpotywała się o 
wszystko; z Kiryłem widziała się i z Da- 
 niłem. i' wiadomości o nich; przynosiła. Po 
weselu, ojciec mój zapytał Kiryła. 

— Jak to się stało, żeś ty się ożenił? 


VI- | 
 Pozbywszy się tej biedy, jaśniej trochę 
na świat spojrzałam i czekałam tylko po- 
wrotu Daniła z Krymu. Jak to on przy- 
jedzie, jak to ja go zobaczę! A. kiedy: cza- 
sem przyszło mi na myśl, że spotkać go 
mogła w drodze jaka zła przygoda, to 


„Domąsiu! Swaty idą! już |serce mi aż martwiało. "Wyjdę sobie zi 

aaa chaty, w sądku siędę i zamyślę się tak, że 
myśl. myśli nie dogoni, Do roboty ocho- 
ty mi nie staje; cały dzień chodzę * jak 


są bliziutko] > 
_Oj!. niedolo-ż moja! Do chaty pobie- 
glam i w sieni stanęłam, Słyszę, jak ojcu 
mówią: SAW | | 
— Do wasz 


mara, e i 

Pewnego rana, bardzo mi 
tno było, a tu matka woła: z 
— Domasiu, chodź-no do ‘chaty! ‘Bó 


ej łaskawości „przyszliśmy od właśnie din 
_ Wyszedł . ojciec z izby, aby drzwi od 
sieni otworzyć, a ja mu do nóg runęłam i 
płacząc mówię: 0. LEN 
= Tateczku rodzony, nie gubcie dziecka 


> oi 05 
miłych gości dał! 
— Jakich gości, 


drżę cała. 
— Od pana Korniła Dończ 


cię prosi dla swego syna Dani 


mamo? — zapytuję i 


swego! | | 
— A jaki tam dyabeł gubić cię my- 
jólec. — Dość, juź 


RENICE PREZYDENCIE WE | 


yka, który 


śli! — odpowiedział oj 5 
dość! Przestań beczeć! 

-— Qzego płaczesz? Alboż m 
szać będziemy? — odezwal 


wprowadziła mnie do chaty, jak rodzice: 
nas blogosławili, jak przyniosłam najpię- 
_ |kniejszy z moich ręczników i jak zostali- 
-|Śmy z sobą zaręczeni, | Ee 
o; dziękuję uj Gławędzili sobie starzy ze swatami, a on 
4 macie i za o a a nachylił się ku mnie i zapytał: 


st b Ak 7 
watów i za łaska- moja, tak jak ja ciebie, bardzo, bardzo? 
ASKA l > ilczałam,, ale słuchać go błogo mi. 
Ę yło, i i e > R a: i : 
Nie- | Co wieczora potem, 
mi- mbie i noce zlatywały `m 
u po- mowach jak błyskawice, 
— Ot tobie, córuniu, 


„Gł stoczył się do rąk, 


| y cię zmu- 
my! wała się matka, 

(,2Z radością im dziękowałam, ` 
„ — Dziękuję, mamo; dziękuję, tateczk 
że litość nademn 
iść nie zmusicie! 

Ojciec. poczęstował 


— 


wóść im podziękował. ha 

~ A co do dziecka naszego — powie- 
dział — to` ono jeszcze zamłode. 
chaj sobie jeszcze nacieszy się naszą l 
łością i niech my ją trochę rozum 
uczym. . z" | 

— Ot tobie,! córeczko —— rzekła mi ma. 
tka, po odejściu swatów — ot tobie, córe- | 
AF księżyc, który za chmurą zni- | 
Dk, 


przychodził < do 
iz nim na roz: 
"a matka mówiła, 
ten księżyc, który 


VII. 
| Motra także zaręczyła się ze swoimĘKi- 


| — dak widzicie, panie Iwanie. 
"bałem w niej. subie, 
szynie. Niechże mi w chacie szczęśliwie 
szczebiocze! A Ró 


| 


i rozweselić: pragnęła. 


Czy ty mnie kochasz, dziewczyno | wiła, 


H 


Gdybym na własne oczy nie widział, to- 
bym nie uwierzył, że taki jak ty bałaguła 
mógł się ożenić! s © AE 

A on na to. ; 


) ` Upodo- 
jak w śpiewającej pta- 


Tes mój człek dobry i polubił mnie jak 
córkę; świekra wesoła i na mnie łaskawa; 
szczęsną mi dolę dałeś, dobry Boże! Z 
wiosną dopiero przypomhiałam sobie co to 
jest płakać, kiedy Daniło mój gotować się 


Boże mój drogi! Pamiętam jak 'matka|począł do drogi. Straszna zdjęła mnie ža- 


łość, gdym*=go za wieś przeprowadzała; po- 

jechał, a ja stałam, patrzałam i widziałam 

dókoła tylko pusty, niezmierzony' step, 
świekra popłakiwała a jednak mnie 


— Tak to już pan Bóg zrządził, — mó. 
że w życiu skakanie przeplatać się 
musi z płakaniem. Jam także żyła szczę- 
śliwie, za mąż z kochania poszłam, syny 
mi, jak sokoły porośli. A. jednak nieraz 
napłakałam się gorzkiómi łzami, Męża 
wprzód wyprawiałam w drogi dalekie, a 
teraz rozłączam się z dzieckiem i niewiem, 
czy powrotu jego doczekam, ‘czy go zoba- 
czę. jeszcze, boni juź stara, bo może mnie 
Bóg do siebie pówołąć raczy. A ty, mło- 
dziutka, zobaczysz go pówno; cżegóź ci pła- 
kaćr Zmizerniejesz tylko i jego zaśmucisz! 

Motra też czasem przybiegała do mnie, 


Nr. 265 


— 


Kronika Łódzka. 


(—) zbiór praw i przepisów administra- 
cyjnych, obowiązujących fabryki Królestwa 
Polskiego, zamierza wydać drukiem jeden 
z mieszkańców naszego miasta, Zbiór ten 
drukowany będzie 'w dwóch językach: ro- 
syjskim i polskim. Będzie to bardzo: po- 
żyteczne wydawnietwo, gdyż może się przy- 


(—) Towarzystwo. lekarskie. Odbyte w ze- 
szłą środę zgromadzenie lekarzy, było wła- 
ściwem ukonstytunówaniem się towarzystwa. 
Na posiedzeniu tem, po odczytaniu nade- 
słanej z Piotrkowa ustawy, przystąpiono do 
wyboru członków. zarządu, przyczem wię- 
kszością głosów wybrani zostali: na preze- 
sa—dr. Lohrer, na--wice-prezesa — dr. Jon- 
szer, na sekretarza — dr. Koliński, na ka- 
syera—dr. Likiernik i na bibliotekarzą — 
dr. Rundo. Stosownie. do $. 39 ustawy, 
powyższy : rezultat wyborów będzie przed- 
stawiony do zatwierdzenia p. gubernatora 
piotrkowskiego. Dotąd towarzystwó posia- 
da 21 członków, spodziewańem jeśt jednak, 
iż liczba. ta wkrótce znacznie się. powię- 
kszy, przez wstąpienie do towarzystwa le- 
karzy : weterynaryi. i farmaceutów, którzy 
według ustawy,'mogą być członkami czyn- 
nymi towarzystwa. Ustawa, obejmująca ob- 
szerny program działalności tego stowarzy- 
szenia, wkrótce ukaże się w szpaltach 
„Dziennika.” Tymczasem witamy tę nową 
instytucyę szczeremm „szczęść Boże!” | 

(--) Z teatru... Z czwartą :z:rzędu nowo- 
ścią 'występuje, jutro : towarzystwo drama- 
tyczne p. Pucnniewskiego, mianowicie z 
wodwilem w 4 aktach, p. t. „Fikalski.” 
Rzecz ta przerobioną została. przez p. 0. 
Danielewskiego z farsy „Walcerkónig,” 
napisanej przez Gustawa Steffensa. 

(—) Przedstawienie: amatorskie. Dziś o 
godzinie 7 wierzorem. odbędzie się czwarta 
z rzędu próba-z „Mentora” br. J. A. Fre- 
dry. :Przedstawienie : danem będzie: w te- 
atrze- Victoria około 8.lub 10 grudnia. 
Prócz „Mentora” 'odegraną będzie kome- 
dya jednoaktowa . Gawalewicza p. t. „Bi- 
biski” 00, 0000 = 

(—) Stowarzyszenie spożywcze. W osta- 
tnim roku sprawozdawczym sklep stowa- 
rzyszenia sprzedał towarów za 54,577 rs. 
35 .kop., jak to widać ze sprawozdania zło- 


żonego ogólnemu zebraniu, W sprawozda- 
niu tem nie oznaczono jednak, ile z tego 
przypada zakupów na'członków, ile zaś na 

ł 


ogoby, nie należące: do stowarzyszenia. Otóż, 
jak nam wiadomo z dobrego źródła, sto- 
warzyszeni: nabyli towarów za 23,618 rs. 
29 kop., osoby zaś postronnę za 30,959 re. 
6 kop., czyli że suma zakupu przez stowa- 
rzyszonych stanowi tylko 439/,, przez ob- 
cych zaś aż 57"/, ogólnej sumy osiągniętej 
za sprzedane towary. Z powyższych cyfr 


okazuje: się, iż stowarzyszeni w sklepie wła- | 


snym zakupują bardzo mało (należy zwa- 
żyć, że w dniu 13 lipca r. b: było ich 138, 
a zatem na każdego wypadnie nie całe 
200 rs.), -potrzeby...zaś . swe zaspakajnją w 
innych sklepach, sklep zaś stowarzyszenia 
służy - przeważnie- dla , osób. postrónnych. 
W sklepach, udzielających stowarzyszonym 


-— Co ci to, Domasiu? I aż Kiryła 
swego do Krymu wyprawiła! A jakeś ty 
zmiżerniała, o, Matko, Boska! Jeżeli twój 
mąż ma chóć trochę rozsądku, AD1 spoj- 
rzeć na ciebie nie zechce, takeś zbrzydła! 
mopieści mnie i pocałuje, bo na 


A mój popieści | 
A dę podobna do pełuego 


spotkanie jego wyj 
maku. © 00 - , TOS 
Tak óne mnię pocieszały i rozweselały, 
ale ja ledwie jesieni przyczekałam. Wtedy 
łam za wrota spoj- 

nocami -oczu do snu 
le mi się zdawało, 
głos słyszę, 
Nie, nikogo 
ta zamknięte. 
ni się mnie 


już co godziny wybiega 
rzeć, czy nie jadą? A 
nie zamykałam — ciągle I 
że wrota skrzypią, że męża 
zrywałam się i wybiegałam! 
nie ma; cicho, głucho i wro 

Raz, przed niedzielą jakoś, ję, 
znowu: nad chatą naszą. wszedł księżyc w 
pełni; czerwony taki, czerwony a pośród 
księżyca! biały kogut skrzydłami trzepoca 
i śpiewa, tak, że aż echo rozlega się po 
= To dobry sen, świekra mi powiedzia- 
ła: zobaczysz, że nasz Daniło niebawem Już 
wróci. Kiedy dziewczynie miesiąc śni się, 
narzeczonego dostanie, a „kiedy a 
mąż przyjedzie, albo urodzi się syn: Wy- 
glądajmyż Daniła, bo aui obejrzymy się 


o CESARE igi przyciągnie. 
jak do chaty swojej przy mój gołąbek si- 


F rawdę, wrócił: on, 
= maju w wieczór. 'Tożeśmy SIĘ wte- 
e sobą nadadali! Rozpowiedziatam a 
, > a » pas e E E s i. n 

ża Śpił: się.mńie księżyc w pen na 
to, przygarniśjąc mnie do siebie, odpowie 

? PCA R | 

dział, 
-Am 
czka! 


nie się śniła — tylko Bose 


KONIEC. 


62 kop., czyli że przeciętnie każdy z nich 
nie nabył towarów nawet za 100 rs. © Wi- 
docznia więc w ustroju sklepu tkwią wady, 
które ze stowarzyszenia spożywczego, mä- 
Jącego za zadanie dostarczać swym człon: 
kom dobrych- i tanich towarów, czynią 
przedsiębierstwo handlowe, jakich jest spo- 
ra ilość w mieście. i. u ue śś O 
(—) Cykliścy łódzcy otrzymali od p. gu- 
ernatora piotrkowskiego pozwolenie zbie- 
rania się, celem odbywania ćwiczeń w je- 
Ździa welocypedowej. Prośba: o- zatwier- 
dzenie ustawy „Towarzystwa. welocypedy- 
stów łódzkich,” podaną została do mini- 
steryum. Cwiczenia odhywają się dwa ra- 
zy tygodniowo: w Środę i piątek, ` 
Miillera przy ulicy Widzewskiej. © 
(—) Z powodu osłatniego pożaru. Przy 
pożarze fabryki p. Speera. zhów się dał u- 


za zupełnie ukończoną, 


gubernatora, sprawa pozostała w poprze- 
dniem swem stądyum, przypominamy więc 
opornym, iż mogą, być pociągnięci do od- 
powiedzialności sądowej, straż zaś ma pra-; 
wo siłą otworzyć zamknięte bramy. ` 
‘Obok tego pożar- ostatni odznaczył się 
późnem przybyciem. straży na miejsce wy- 
padku, czego przyczyną. był stróż nocny, 
który się gdzieś zapodział *1 dopiero we 
dwadzieścia minut po. okazaniu się ognia 
zaczął trąbić. Takie- niedbalstwo stróża 
zasługuje na surowe skarcenie, gdyż mogła 
była iść z dymem cała dzielnica miasta. 
Sądzimy, iż stróż ów koniecznie winien być ; 
oddalonym. 

(—) Ofiara. P. N. Tichauer, właścicieł 
składu odpadków wełnianych, położonego 


kę 
a 


| 


do jego składn. > 

(—) Na Promenadzie «d niejakiego czasu | 
około godziny 2 po południu zbiera się gro- 
madka wyrostkow, którzy napastują. prze- 
chodzących żydów a nawet rzucają na nich; 
kamieniami, 
wolę. | 
 (—) Karczemna napaść; Pod tym tytu- 
łem podaliśmy w N. 262 „Dziennika Łódz- 
kiegó” wiadomość >o znieważeniu kobiet 
przez trzech mężczyzn na ulicy Średniej. 
Z wiarogodnego żródła otrzymujemy anl 
jaśnienie, że wzmiankowanej tam p. Ś.nikt 
nie uderzył, przeciwnie, z jej to strony na-; 


stąpiła zaczepka, która wywołała awanturę | 


gorszącą pomiędzy p. B. a mężami powra-, 
cających do domu pań. . 
KRONIKA 
KRAJOWA J ZAGRANICZNA. 


być podobno zamienioną na instytut. 
Liczba robotników, stałych mieszkańców 


DZIENNIK ŁÓDZEJ. 


ścicieli fabryk nie pozwolili na czerpanie | Potrawa za pożywienie. 
wody:u siebie. . Uważąliśmy sprawę wody |, 


Należałoby ukrócić tę swa-i 


3 


rz 


! rabatu, zakupili dni towarów za 12,128 rs. miarach prawdziwie kolosałnych. Nowy wodociąg 


czynić do wyjaśnienia wielu wątpliwych | b 
kwestyj, “które `z praw obowiązujących: fa- 
bryki w Cesarstwie, obowiązują i w Króle- 
«stwie Połskiem.= oi 46... c j 


zssilany mianowicie będzie wodą z jeziora krotoń- 
skiego, a w tym celu przelity być msi tunel dłu- 
gości 46 kilometrów. Robota ta zatradnia” o'e- 
cnio dniem i nocą 6,000 robotników, którzy utrzy- 
mują W ciągłej działalności 100 świdrów.” Koszty 
przedsiębiersi wa: obliczo 1e są na 300 milionów fr., 
a cała praca ma być ukończoną w. £iągu dwóch 
lat. Słynne tenele alpojskie, jakkolwiek” o „wiele 
krótsze, wymagały czasu -zna”znie dłużazego. Tu- 
nel Mont-Cenis, długi na 12,28 klm. "budowany 
był przez lat 10, tunel św. Gotarta — 14,91 kim. 
— przóz 714, a tun-ł Arlberg — 10,27 klim. — 
przez Ż1fą lat, 


* Potrawy egzotyczna. Ponieważ głód i głedzą 


oy eig wószli obecnie w modę, nie od rzóczy bę- 


dzie wspomnieć o rozmaitych potrawach, któremi 
żywi mę ludzkość. Od najdawniejszych czasów je- 
dzono szarańcza Mojżesz wspomina 9. tym przy- 
grnaku w swoim Pięcioksię:u. Przyrządzało się to 


w salijw następujący sposób: gotowano te owady w sło- 


nej wodzie, poczem obrywano im skrzydła i pe 
wyguszgniu nu slonou, zajadano smacznie. Negro- 
wie w Afryce żywią się przeważnie poczwarkami 
machy; zagrzebanemi zwjkle pod korą . eukalyptn-. 


czuć brak wody, poniaważ niektórzy z wła-|ów. Liyingstonowi, przez długi czas służyła ta 


Opowiada on, że tubylcy 
oszą za uchem mały haczyk, którym wyciągają 
ardzo zręcznie z drzewa te poczwarki, Na wy- 


ê tymczasen: okazuje spach Andaman młody człowiek nie mógł się oże- 
się, iż mimo odnośnego rozporządzenia, p. |2i6. dopóki nie zjadł żywego, szczura. . Ludożercy | 


utrzymają, że najsmaczniejszenii kąskumi w czło- 
wieku, są mózg, dłonić i kolani, Wres cie na za- 
kończenie dodam, że japońćzyey jedzą gliną w: 
kształcie małych placuśsków, pieczonych na wol- 
nym ogniu. ONO O A a aaa FS 

* Wwleku 103 lat zmarła w Manchester ata- 
ruszka: Klżbieta Drntre, wdowa po. wojskowym, któ- 
ra towkRrzyszyła „mzżowi w -bojach pod wodzą 
księcia Wellingtovn. Po bitwie pod Waterloo od- 
zna zyła się pielęgnowaniom rannych i do końca 
życia zachowała czerstwość zdrowia i zupełną 
przytomność umysłu. >” =) 

* Pięćdziesięcio-'etni jubileusz zaprowadzenia ko- 
lei żelaznych, będzie wkrótce obchodzonym we 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 24 listopada. (Ag. północna). 


w pobliżu fabryki p. Speera, złożył na rę-| Wczoraj wieczorem powrócił z żagranicy 
ce p. Zonera 20 rs, na rzecz straży jako| Wielki Książe Włodzimierz Alaksandro- 
podziękowanie za niedopuszczenie pożaru | wiez z małżonką i dziećmi. 


Dżurdżewo, 24 listopada. (Ag. półu.) Dy- 
plomacya 
przeciwdziałając kandydaturże na tron buł- 
garski, przedstawionej Turcyi przez Rosyę, 
będzie popierała taką kombinacyę, aby 
Bułgaryn: pozostawała nadal wasalem w 
stosunkach z Turcyą i-miała -sułtana no- 
minalnym księciem. CENOWE 

Konstantynopol, 24 listopada. (Ag. półn.) 
Generał Kaulbars przybył tu w towarzy- 
stwie posła Nelidowa, odwiedził - wczoraj 
wielkiego wezyra i ministra spraw zagra- 
nicznych. RE 

Dżurdżewo, 24 listopada. (Ag. półn.) Na 


'zapytanie wielu prefektów i deputowanych | 


— Warszawa, Szkoła wcterynaryjna ma] 


o położenie wytworzone przez zerwania z 


Rosyą, bułgarscy sterownicy rządu odpo-|- 


wiedzieli, że oni sprzeciwiali się żądaniom 
z porady niektórych państw. . 
Wiedeń, 24 listopada. „Pesther Lloyd” 


Warszawy, posiadających zajęcie, wynosi-0-; zaprzecza wiadomościom o umowach, zas 


becnie według raportów miesięcznych biura | 
statystycznego, 21,854 osób, bez zajęcia 307 | 
osób. Robotników niestałych mieszkańców, | 
zatrudnionych znajduje się 30,160, bez za- 
jęcia 53. Robotników cudzoziemców, za- 
trudnionych, 2,952, bez zajęcia 24. 

Redakcya „Switu” przyznała nagrodę rs. | 
100, powieści pod tytulem „Straszny dzia- 
dunio,” pióra p. Maryi Rodziewicz, pod 
warunkiem poczynienia zmien, przez re- 
dakcyę wskazać się mających. 

-— Odznaczenie. Pan S. Bakałowicz, sty- 
pendysta akademii sztuk pięknych w Pe- 
tersburgu, uzyskał godność akademika w 
dziale malarstwa historycznego. . 

— Ofiara. Hr. Lanckorońska z Niżnio- 

wa, w Galicyi, ofiarowała czytelni akade- 
miekiej we Lwowie wspaniały zbiór ksią. 
žek. . : 
_-— Nekrologia. O. Piotr Semeńenko, głów- 
ny przełożony 0O. Zmartwychwstańców, 
zmarł w Paryżu dnia 18 b. m. w 73 roku 
życia.  Nieboszczyk w -roku 1881 służył 
wojskowo, = ; | 

— Bibliografia. Od. Nowego Roku zacz- 
nie wychodzić szereg książeczek, mających 
na celu zaznajomienie ogółu: ze Szląyskiem: 
austryackim i pruskim, z Poznańskiem, 
Prusami zachodniemi i t. p. - 

Rodak nasz Fugiewiczy adwokat w Wies- 
badenie, napisał bistoryę prawa polskiego 
po niemiecku. nE X 

„Pamiętnik o Maryi Wessłównie, krolewi- 
czowej Sobieskiej,” spisany ze wspomnień 
rodzinnych przez Sabinę z Grostkowskich 
Grzegorzewską. Pamiętnik: powyższy za- 
wiera. wielką ilość ciekawych szczegółów 
histórycznych, a. posiadając wybitny koloryt 
czasu, zasługuje na głębszą uwagę i roz- 
powszechnić się powinien. 


ROZMAITOŚCI 


* Najdłuższy tunel. Nowy-XYork posiada od ro- 
ku 1882 wodociąg, którego zaprowadzenie. koszto- 
walo 70 milionów franków. Przy obcenym wszak- 
że rozwoju iniasta jest on już zupełnie niedostate- 


czny i obecnie rozpoczęto budowę nowego, w roz- 


wartych pomiędzy Austryą, Niemcami i 
Anglią. | 

Rzym, 24 listopada. Zaprzeczają stano- 
wczo wiadomości, jakoby peruszoną zosta- 
ła myśl konferencyi przedstawicieli mo- 
carstw. Projekt ten na teraz byłby co 
najmniej przedwczesnym, brakowałoby bo- 
wiem właściwego pizedmiotu obrad. 

Odesa, 24 listopada, (Ag. półn.). Na kli- 
perze „Zabijaka” przybyli tu konsuł ro- 
syjski w Burgasie Emilianow z rodziną, 
kapitan Nabokow, podporucznik ` Zalewski 


i siedmiu skazanych ra wygnanie buł- 
garów. cu a y 
Dźurdżewo, 24 listopada. (Ag. półn.). Dr. 


Stransky, obecny agent dyplomatyczny Buł.- 
garyi w Belgradzie, otrzymał zaproszenie 
do rozmówienia się z hr. Kalnokym. 

Berlin, 24 listopadan.* Prawo © powiększe- 
nia armii niemieckiej o 40,000 ludzi w 
kwietniu 1887 r. wejdzie w wykonanie. 

Peszł, 24 listopada. Spodziewany tu jest 
przyjazd króla Milana, ` ` 


pawim w MEN KM 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


a tani racz 


Berlin, 24 listopada. / Niepomyślne donie- 
sieuia polityczne wstrzymały. giełdę w ru- 
chu zwyżkowym. Pomimo dobrych noto- 
wań zagranicznych, wystąpiła: tu task silna 
skłonność do realizacyj, że prawie wszyst- 
kie kursy spadły, -po części dosyć znacznie. 
Sprzedawano wielkie. ilc*ci akcyj banko- 
wych, co do których istnieją podobno ogro- 
mne zobowiązania zwyżkowe. Także podaż 
papierów górniczych była wielką. Przy 
końcu uwidoczniła się nieznaczna poprawa. 


|Papierami rosyjskiemi wogóle mało obra- 


cano, kursy ich trzymały się słabo. Na 
giełdzie zbożowej nie było dziś ożywienia, 
notowania pozostały prawie niezmienione. 


Petersburg, 23 listopada. Weksle na Londyn 297754 
tna Hamburg 19375, na Arnsterdam 115th, na Paryż 


angielska w Konstantynopolu, | 


aeeai 


241, f} imperyały 3.68}, rosyj. promowa pożyczka 
I-ej emisyi 233'j,, takaż II em, 221, -osyjska po- 
Życzka z roku 1873 159g, Ii pożyczka wschodnia 
985, LIT poź. wschodnia 99; 6% wnta złota 
13744, 5"/ę, listy zast. ziemak, 103, akcg rosyjsk 
wiel. D. 2. 2631/,, kolei kursko-kijowakaj 3531, i 
petersburski bank. dyskontowy 782,  Wiszawski 
bank dyskontowy 312, rosyjski bank dla hgxdla 
zagr. 5311/,, petersburski bank międzynarodory 480 
| dyskoato prywatne 5 "j. ME i 
|  Borlim, 24 listopada. Bilety banku rosrję 
193.10; E9/, listy zastawne 60.10, 40, listy fk 
cyjne 56.00, 5° nożyczka wschodnią II om 
| 


iego 
iga- 
ROA k „ 560, 
Hi-emisyi 59.20, 40/, pożyczka x 1880 r. 34.75, Y 
listy zastnwne rosyjskie 96.80, kupony calna 821.) 
50, pożycza pramiowa z 1864 roku 148,00, taket; 
1866 r. 1383,50; akoya banka handlowego 83.00, dy 
skantowego 73.00, dr. żel. warsz wied. 303.75; ak- 
oye kreitytown anstryackie 468.00, najnowsza pożyczka 
rosyjnka 07.75, 60%, renta roayjska 111.50, dyakonto 
aafo, prywatna 305. ' 

Londyn, 24 listopada. 
rosyjska z 1878 r. 987/ą, 

Warszawa, 24 listopada. Targ na piacu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i srd. ===. pstra i dohr —— 
—=——, biała -eem wyhorowa  660—676; żyto 
wyborowe 450—490,  śradnie, ————,  wadli- 
WS ———; jęczmień 2 i trorzęd., ————, owiós 260 


—285, gryka ————, rzepik latni —-—, zimowy — 


Konsole 1023/,,. Pożyczka 


—, rzepak rapa zim, ———— „groch polny 510 -—, 
sukr, == 2- «a, fasola ————, ziemniaki ———, 
—— za korzec; kasza jaglana ———,  jęuz- 
MIeNNA ————,  gryczara gruba | ———— 
—— 2a pud. -Dowieziono : pszenicy. 800, żyta 
700, jęczmienia ,—, owsa 300, grochu polnego 
20 korey. © l 


Warszawa, 24 listopada, Okowita 780/, z akcyzą po 
k.39,. Stosunok garnea do wiadra 100—307'/,, Hurt, 
siad za wiadro kop. 8025—8056, za warn. 261— 
262. . Szynki zn wiadro kop. 8148—8178, za garniec 
kopiejek 265—266 (z dod. na wyschn. 20/,). 

Petersburg, 23 listopada. Łój w miejscu 44.00. 
Dszemea w m. 12.00. Żyto w m. 6.90. Owies w m, 
4.25. Konopie w m. 45.00, Siemie Inianne w m. 14.00. 
Śnieg. 

„ Berlin, 24 listopada. Pszenica 148—168 
list.-gr. 1521), na cz. lp. 1638Y}. 
na list, 1503/,, na maj cz. 1587. 

Londyn, 23 listopada.: Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 72, cukier burakowy 10! spokojnie. 

Liverpool 28 listopada. Sprawozdanie początkowe, 
trzypuszezalny obrót 8,000 belj spokojnie. Dzien- 
ny dowóz 45,000 bel. 

Liverpool 23 listopada. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,000 hel, z: tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bal, 
Spokojnie, Middling amerykańska na list. gr. B!ją, 
na gr. st. 5, na st. lt. 0, na kw. maj Bieg. na cz. 
tp. D5/32; ua lp. sier, SSJ pé A 

Manchester, 23 listopada. Water 12 Taylor 63i, 
Watór 80 Taylor 83, Water 20 Leigh 71, Water 
30 Claytón.81/,, Mock 32 Brooke 81/,, Mule 40 Ma- 
voil 84a: Medio 40 Wilkinson 93,  Warpcops 32 
Lees T'ha Warpcopa 36 Rowland 814,, Double 40 
Weston 9, Double 60 zwykły g. 12, 82% 116 
yllsą 16X16 grey tkaniny z 32/46 179, mocno. 

New-York, 23 listopada. Bawełna 83/6, w N. Or- 
elare BIg an vik 


pCO O O aN 
TELEGRAMX GIEŁDOWE. 


na 
Żyto 128—123, 


mama aw 


: Z dunia 24: Z dnit 
Giełda Warszawska. ou? 
Żądano z końcem. giełdy. 
| Za wsksle krótkoterminowe . 
aa Berlin za 100 mr. . ... 51.95 52.021 
„ Londyn, 1 bo... .| 1060 | 1051 * 
„ Paryż „.100 fr. . ; 41.90 4196 
„n Wieđeń „ 100 A.. 84.40 84.40 
- -Za papiery państwowe: | i 
Listy Likwid. Ke. Pol. ©.. 95.— 95.10 
| Ros: Poż. Wschodnia - «| 99.26 89.10 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser. I. 101.10 | 101.10 
a nu, _»__ Ner. [I do IV 101.20 | 101.30 
Listy Zašt, M. Warsz. Ser l 99.75 | 99.75 
” n 3 » HI 99.— 39.— 
n n wo. „ IU 18.85 98.85 
p s R „ IV 93.85 98-75 
Listy Zr t. M. Lodzi Bar. L 96.50 | 96.50 
p n » 1 II 95.50 95.60 
» n n” „ H 95.40 95,40- 
Gielda Berlińska, 7 
Banknoty rosyjskie zaraz , 19310 | 19385 
" n na dost. 192.75 (19275 
Wekslo na Warszawg kr. 19250 | 19% 40 


s Petarshurg kr. 192.— 

130 76 
20.37 JA 
20.24 UA 

161.75 


3 


Londyn.. 


$ ` 
Dyskonto prywatne 


Gielda Londyńska.. 


Weakslo na Pstershurg . 


Dyskonto 4 e 


p a ERC EC EET 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 24 listopada: 
W parafii katolickiej 3, a mianowicie: Maryan 


F z Antoniny Jaworską, Tool Wiśniow- 


ski z Muryunną Szczecińską, Ignacy Stasiak z Ag- 
ni3szką Szewczyk. 

w parafii ewangelickiej 1, a mianowicie: Adoll 
Frej z Emmo Polleską. 

SŚtarazakonnych — 

Zmarli w dniu 24 listopada: 

Katolicy: dzieci do int 15-tu zmarło 15, w tej 
liczy e ch'opców 9, dziewcząt 6; dorosłych 3, w taj 
liczbie mężezyzn 2, kobiet 1, a mianowicie: 

Józef Klimt, lat 29, Józef Królikowski, lut 36, 
Franciszke Kornat, lat 24. 
, Ewangielicy : dzieci do ! t tó%u zmarło 9, w tej 
iczbie chłopców 6, dziewcząt 8; dorosłych —, w tej 
liczbie. mężczyzn —, kobiet—, s mianowicie: 
, Starozakonni : dzieci do lat 15-tu zmarło 1 
liczh.e ch'opców —, dziewcząt .1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiob —, mianowicie: 
Salamonowicz Jankiel, lat 67, Sochaczewski Szmul 
lat 40. ý 
| LISTA PRZYJEZDNYCH 
| Hotel Victoria. Ed. Wunsoh z Lipun, S. 
Heimann z Warszawy, Martofel z Kadomia, Mari- 
| nowski z Warszawy. : 

| ga Do numeru dzisiejszego dołącza się 
jako dodatek dokończenie nowelki Guy de Mau- 
passanta p. t. „Pani Paris,“ oraz początek po» 
wieści księżny Olgi Aftiers p. t, „Irena,*, | 


m 


„w toj 


DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 266 


O SZ EN 


I A. 


TEATR VICTORIA. 


, Towarzystwo artystów śrańatyczijdh * 
pod dyrekcją: 

Józefa Puchniewskiego. | 
W sobotę 27 listopada 1886 r. 


Li b g | 


Ą Główny skład nici do „szycia, ba- 


ADMINISTRACYA 
Najwyżej aaiezonego PE „Akegjnego 


w AM przy . ulicy Danjłowi. | koi delkowych, o. pos say- | Ika LEUS 
czowskiej Nr. 10. * powierzyła wy- - ja agozin | li 3 
my 


łączą sprzędaż swoich wyrobów. 


Operetka w 21 aktach, przez da 
stawa Steffensa, zlokalizowana : przez 
"PH 


| Teatr VICTORIA. 
W 7 ŚRODĘ dnia 1 1 grudnia, 1885 


ne” WIELKI "UL. 


|KONCERIT 


w EOSKWIE 


| Jonas Brook 6. Bros | 
zawiadajnia szanownych ku ców; 


, PLKK M a= i żę z dniem 20 listopada r. b, za- a ma zaszóżył RE iź powierzyła. GENERALNA REP RE- 
2301— 4—8 || prowadzone. zostały ważne zmia- : ZENTACYĘ firmy swej i WYŁĄCZNĄ SPRZEDAZ znanych ZE || 


tg || ny €0:do een i warunków. || swej dobroci olejów mineralnych na Królestwo Polskie i gu- | 


d bernie północno-zachodnie domowi: bandlowemu 


a 


 Bliższych wiadomości. udziela o "| 
Mikołaj Brauman w Warszawie 


| B.D: FOTHERGILL, ||] 
zali | ksi aa) ; o upraszając jednocześnie licznych swych klientów o sro nie Ú 


Moers ONZE Publiczności. „APBER A towarzystwa i nadal swem zaufaniem, 


Podejmuje'się wszelkich robót, wcho- R A. Moskwa w listopadzie 1886. 
dzących w zakres krawiecczyzn k 

dankie], szczególniej. zaś sola się DO WYDZIERŻAWIENIA > 

z dobrem ' -wykonaniem wszelkich jeden. lub: dwa folwarki 7 włókowe,jĘ 

futer damskich. Obstalunki wyko-|razem lub oddzielnie z.gotową in- 
nywa z największą akuratnością atraia Koea, okołó rs. dwóch, ty-j$ 
podług najświeższych. żurnali.... .|sięcy.. 


P. Liebermann, POTRZEBN A | 


ulica Piotrkowska Nr, 275, dom 


Blawata:  1367-8:2|ną pierwszy numer hypoteki Toma-| 
szowskiej nieruchomości, przynoszą-| _ 
SKLEP. do. odstąpiónia cej dochodu około rs. tysiąc sześć- 
zaraz lub od Nówego Roku na do- set, suma od szesciu do- 

godnych, warunkach. Towar składa siedmiu. tysięcy rubli. 
się z materyałów pismiennych i dy-| „Wiadomość w. kancelaryi W- -go 


; Bowolijać się na powyższe sgłomenie: mam kora polecić: : 
wszelkiego rodzaju smary mineralne wyrobu Najwyżej zatwierdzo: 
| nego Towarzystwa Akeyjnego „W. J. Ragozin i S-ka" || 
w v Moskwie, które stale na skladzie utrzymywać będę ` - na dochód kapelmistrza OTTONA 


Mikołaj Brauman HEYERA | 


18 Nr. Brólewaka Nr. 18. "ize współudziałem znanych amatorów 
- TELEFON Nr. 44. miejscowych i towarzystwa śpiewa: 
SS z , ków, zostającego pod jego 

f kierunkiem, z | 


_1560—2—1 e z 


zag” Bilety są już obecnie. 6 m 
a : bycia w księgarniach pp. Fischera 
i Szatke'go. 1866—4—2. 


 PEMJOWANY 


strybucyjnych. Wymagana gotówka Gruszczyńskiego Notaryusza w Ño- EE | 
wynosi. 15. 500; = ` r TE OUGO 10 5 M .|es"Fmdut i NOWA mhi | 

Sklep powyższy znajduje się przy mm A 
ulicy Cegielnianej, do S5: N. Mo- - Oówanienie. = .przemystu. 


nata, - . 1362—3—1 „ Cyxneónnik JipueraB*. HeTrpokoB-| - 
— |EKATO Osksąya MupoBuxs Oyxet 
Nai rody rs. 5 io II-ydactky B% Top. Jlonsn HOAD 
g y IN. 1427-B, xa ocHoBakiu 1031 Or. 
otrzyma ten, któ odniesie na ulicę |Vor. Tp.. Gya. OÕBABIAOTB, TTO €5| 
Piotrkowską. Nr. 268 do J. H.|10'gac. yrpa 1886 roxa 18 (30) Hoa- 
Dzlesser'a zgubione : książeczkę ra-|6pa na mberg xpagesia no BujrseB- 
chunkową i legitymacyjną wydanąj|ckójt yumnń nox% N.1106, 6yxers| 
przeż magistrat- łódzki na imię po-|npoqaBarbca xBumuMoe MAC) NĘECTBO, 
mienionego' J- "H. Bzlesser'a. — > |upurayrexanee paniy Jlopeany,| 
1355—83—3  |eoeroamee 13% meðexx u Jomazek, 
. |orrbReaH08 aua ropross 785 py6. 
|— kou. Ha yXOBIeTBOpeHie upereH- 
osi Zgubiono. sii M. Kosa RD. Koda. 
w Łodzi wraź z rzeczami paszport| Ornaci MMYMECTRA M roxpoówyw 


wydany | w Warszawie na imię Ka: ONŻRKY OHATO MORHO . pa3eMaTpu-|- 
rola i. Emili Smosarskich. Łaska- BATE BR MOE upojaku Ha xberh 


wy znalazca raczy go zwrócić do re- onoi. 


Pat OE łódzkiego... Gynt Hpuorasa ANT 
i R 1368341: | ! T 1361—1—1__ 


|PISMOSUSZKI. Z. MASY 


Formą estetyczną, ` wsiąkliwością i 
trwałością przewyższają one 'o wie- 
|le znane dotąd pismosuszki bibutowe. 
- Tania i wykonana gustownie pi- 
| lsmosnszka może służyć równocześnie. 
jako przycisk i ozdoba. najpiękniej: 
szego nawet biurka. $ 
„Dotąd wyrabiane są w: trojakiej 
wielkości, w cenie po kop. 30, 50 i 75. 


SKŁAD. GŁÓWNY na: miasto 
- Łódź w. księgarni e 
LL. FISCHER. 


"P.p. kupcom odstępuje się rabat, 


apteki M. SPOKORN Yo 


w dad nd 1280—0—6 
masy T. Rychłowskiego w Krzepi- : 
i s gub. ODA, 1351-3-2 


uk Meyer, Christiania“, 


jak również 


Wody Milne Natalie 


ostatniego czerpania 
nadeszły do 
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